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P RZEDP ŁATA! I NS E RAT Y:
ćw iarćrocznie d la m iasta  Poznania 1 Tal, 

20 Sgr. n a  ca łe  P ru ssy  2 Tal. 1 Sgr. 3 Fen . od w iersza n a  i  szerokości 
p rzyjm ują się tylko w Expedycyi,

Drukiem i nakładem Drukarni Sadwornźj W. DecŁera i Spńłki w Poznaniu, -  Redaktor odpowiedzialny: N. Kamieński w Poznaniu,

T elegraficzne  w iadom ości Gaz. W. Ks. P ozn .
H a m b u r g ,  24go Kwietnia. — W edle dzienników kopenliag- 

skich tu  nadeszłych z dnia w czorajszego, zawierających buletyn ko­
mendy naczelnej duńskiej z dnia 22 b. m ., nic nie zaszło na teatrze 
wojny.

W  proklam acyi kró la  duńskiego do armi i ,  datowanej pod dn. 
21 b. m. powiedziano:

W aleczni żołnierze, niezw ątpiali dzielni towarzysze! Po obro­
n ie , k tó rą sobie w najpóźniejszych czasach przypominać b ęd ę , nie 
tylko dla nierówności w alki, ale jeszcze d la bohaterstw a, z jakiem 
walczyliście przeciw przeważającym siłom , by ła zmuszoną arm ia 
ustąpić na Alsen ze stanowiska diipelskiego. Ciężkie by ły  cierpienia, 
k tóre towarzyszyły bitw ie i wielkie bolesne s tra ty  w ostatnich dniach’
0 których nigdy nie zapomnimy, ale przy pomocy Boga cierpienia
1 s tra ty  nie będą napróżne; przyniosą one owoce w walce, k tó rą  te­
raz  prowadzę przeciw  przemocy i niesłuszności i k tórej celem jest 
istnienie i niepodległość naszej drogiej ojczyzny. Dziękuję wam 
w im ieniu mojem i mojego ludu najserdeczniej i najgorącej za waszą 
waleczność i poświęcenie i jestem  przekonany, że tenże sam duch 
was nadal ożywiać będzie. Niechaj Bóg ma w swojej opiece dzielne 
moje wojsko duńskie i wydzieli mu nagrodę za w ytrw ałą waleczność 
tak  jak  spokój naszym poległym bohaterom.

H a m b u r g  25 Kwietnia. — H a m b u r g e r  N a c h r i c h t e n  
zamieszczają korespondencyą z Kopenhagi z dnia 23 b. m ., wedle 
k tórej Duńczykowie ustąpią z A lsen , jeżeli okręty  pancerne nie będą 
w stanie obronić wyspy. W ielka część tamecznego wojska przezna­
czona je s t na wzmocnienie korpusu w Ju tla n d y i, który  w sile 30,000 ' 
piechoty wraz ze znaczną kaw aleryą m a w strzymać dalszy pochód 
nieprzyjaciela w Jtltlandyi.

A l t o n a ,  23 Kwietnia o godz. 10 wieczorem. — Najj. król 
pruski p rzybył tu  o godz. 9 i i bez zatrzym ania się przejechał przez 
nasze illuminowane ulice do Ham burga śród wydającej okrzyki lu­
dności.

W i e d e ń ,  24  Kwietnia. — W i e n e r  Z e i t u n g  donosi urzę- 
dow nie, że postanowieniem cesarskiem z d 19 b. m. książę F ryde­
ryk  K arol pruski zosta ł zamianowanym pułkownikiem 7 pułku hu­
zarów  austr. a feldm arszałek b. W rangel pułkownikiem 2 pułku  ki- 
rasierów  austryackich , i obaj komandorami wojskowego orderu M a­
ry i Teressy, zaś następca tronu Fryderyk  W ilhelm pruski kawale­
rem  wojskowego orderu M aryi Teressy.

P e t e r s b u r g ,  24 Kwietnia. — D e u t s c h e  P e t e r s b .  Z t g  
pisze dziś: ani jeneralny konsul, rosyjski w Bukareście nie zażadał 
od księcia Kuzy, aby d a ł dymisyą m inisterstw u Kogolniczana, ‘ani 
dowódzca wojska rosyjskiego w Besarabii me o trzym ał rozkazu 
uo wkroczenia do M ultan. Obie te  wiadomości podane przez au- 
stryackiego W a n d e r e r a s ą  czy stem kłamstwem.

. L o n d y n ,  24 Kwietnia. -  Parow ce „A fryka“ i„ H e k la “ przy­
wiozły wiadomości z Nowego Jo rk u  z d. 14. Senat odroczył ob­
rady nad uchw ałą izby reprezentantów  we względzie M eksvku na 
czas nieograniczony.

—  Jen e ra ł F orest otrzym ał posiłki i s tan ą ł pod Kolumbem 
w Kentuky.

• a  -"T,-2  Meksyku donoszą, że F rancuzi idą przeciw M atam oras 
i odnieśli zw ydęzką potyczkę nad Meksykanami. P ięć  fregat fran­
cuskich znajduje się pod M atamoras.

radzcy  finansowem u i dy rek to row i w m in iste rstw ie  sk a rb u  B o d e l -  
Uściem ° W1 gw iazd§ do o rd eru  o r ła  czerw onego 2 k lasy  z dębow em

B e r l i n ,  24 Kwiet. — Naj. Pan raczył nadać rzecz, tajnemu nad-

F l e n s b u r g  20 K w ietnia. — Do kolońsk iej gazety  p is z ą - dziś 
p rzesłano  D uńczykom  u ltim a tu m , aby opuśc ili w yspę A lse n , w p rzec i­
wnym razie P ru sa cy  obsadzą c a łą  Ju tla n d y ą . K to  zna c h a ra k te r  K o- 
penhagczykow , k tó rzy  w sto licy  przew odzą n ad  rządem  i  z wojny się bo­
gacą ten  z gory je s t p rzekonanym , ja k a  odpow iedź n a s tą p i. D an ia  wy­
trw ale  obsta je za te rn , ze S zlezw ik  je s t p row incyą d u ń sk ą , k tó rą  za la li 
JNiemcy wbrew praw u  narodow  i z tego  pow odu n ie m yśli opuścić A lsen 
aby  m eprzyznac N iem com  p ra w a  do m ieszan ia się w spraw y całe j m o­
n arc h ii d u ń sk ie j, k tó ra  d la  rów now agi eu ropejsk ie j je s t nieodzow ną. 
Dunczykovvie p rzyznali głosow anie G rekom , zb ie ra li sk ła d k i n a  P o laków  
w k tó rych  b ra ła  naw et u d z ia ł m a łźan k a  zgasłego k ró la  F ry d e ry k a  Y I l ' 

Szlezw iczanom  te S° p ra w a i żą d a ją  o d d a len ia  się  w ojsk

do S/dezwiku' ^  kw ietn ia . — P re ze s  m in is te rs tw a w yjechał za  k ró lem

—  O flcyalna korespondencyą z prow incyi, k tó rą  p iszą  w m in iste rya l- 
uem  biorze p rasow em , zaręcza , że w ojska p ru sk ie  dopó ty  n ie  w yjdą 
z S zlezw iku , dopoki n iezaw isłe księstw o Szlezw ik H olsztyn  w ścisłem  
spolm ctw ie z N iem cam i m e będzie u rządzone n a  trw ałych  podstaw ach .

ż y lito  niezaw isłe księstw o m a być od ję te  od korony  duńsk ie j, czy oddane 
księciu  A ugustenburgow i, o tern an i słow a n ie w spom ina owa korespon- 
dencya S p en e ra  gazeta  donosi z W iedn ia , że A u stry a  n iezgadza się  n a  
zam iar P ru s  względem obsadzen ia całej Ju tla n d y i i oblężenia FryderycyL  
Znow więc zaczyna ciążyc przym ierze austryack ie .

—- P an  B eu st w yjechał w d. 21 bm. w ieczorem  z F ra n k fu r tu  nad  M e­
nem  do L ondynu. P op rzedz iła  ten  w yjazd konferencya z państw am i po- 
łudm ow em i m em ieckiem i, k tó re  by ły  za pop ieran iem  polityki p m ld e i  
ja k  d ługo  obstaw ać będzie za zw ołaniem  stanów  holsztyńsk ich  

w 00® rólestw° Polskie.
W a r s z a w a ,  23 K w ietnia. _  W  rozdziale  dziennym  do w arszaw ­

skiej wykonawczej p o lic y ,, z dn ia  21 K w ietnia r. b. czytam y £ . 1 8  
K w ietnia r. b. w hote lu  S ask im  u ję ty  zosta ł W ładysław  £ “ ^ 8 ^  w a­
żny p rzestępca polityczny, zam ieszkujący  tam że przez d n i siedm  za en 
dzym  paszpo rtem , w ydanym  na przez*
n acze ln ika  wojennego m iasta  L o d z i, n a  dni 2 1 , lecz nie do W arszaw y 
ale do m iasta  L u b lin a , szczegół ten  w kancelary i k om isarza  cv rk u lu

M us^yński^ zdo ła ł b e ^ ’ ^  P ° miai,ętym  z u w aP - sku tk iem  czegoi 
siedm  bezpraw nie przem ieszkiw ać w W arszaw ie p rzez  dni

— A leksander K orow icki, radzca s ta n u , m ag iste r ob p ra w ^ e m e -  
^ h t Znai}y  z z a s łu S swoich naukow ych, ja k o  b. ad ju n k t niegdyś un iw er­
sy te tu  w ileńskiego i au to r  k ilk u  dzieł o p rocedurze k ra  S  z kole
reszcie b n r o f T yi p raw oJ a 'vczei d la  gubern i, zachodnich  cesa rstw a i n a - 
żywszy L  70 no HpraLWa [ T Veg0 7  8zkole praw neJ w M oskwie, prze- 
9 wie Jzorem  9 J SC1 zakończ7 ł W ™  d- ^  b. m. o godzin ie

w y p a d k a ^ X i r i n 7 ' Z ° k° IiC. W arszawy donosi D z . P o w s z .  o dwóch 
w W ó lc e  w .K Ziałaln°,SC1 Pows.ta ą c°w. D nia 9  K w ietn ia po jaw ił się  
czy z kilkunybr 0,VVf " J ,(powiec!e stanisław ow skim ) podjazd  pow stań-
w łaścic iela dób ! N i *  ° l7, 1 ar1exf z(;ow ał 0 n u fre g° Szabuniew icza, 

i N a lewym brzegu W isły n iedaleko  B ło n ia  (o m ilę od
a \xr j  ^a k * sam  Pa t r ° l  do kolon ii B iskupice.

W¥TO„ 7„ ^ °  W a n d e r e r a  p iszą z W arszaw y: »Na E u si i L itw ie zakazano  
wy ozu s re b ra , o ile  nie zosta ło  z a b ra n e , a to , ja k  m ó w ią , aby  n ie  wy­
chodziło  za g ran icę do sp rzed an ia  n a  cele rew olucyjne a lbo  b ic ia  m onety  
narodow ej, k tó re  było zam ierzone. D la w iększej pew ności sp isano  s re b ra  
hęaące w p o siad an iu  sz lach ty  i postaw iono pod  k o n tro lę  czynowników- 
w łaściciel m a odpow iadać za uby tek  najm niejszej sz tuk i. Ażeby niem oże- 
hnem uczynic ta k że  zb ieran ie  p o d a tk u  narodow ego, m ia ło  już w yiść roz- 
porządzenie sp isan ia  dochodów  i w ydatków  sz lach ty  i  k o n tro lo w an ia  
ta k ,  aby  bez uw iadom ienia w ładzy m oskiew skiej n ie  b y ła  w m ożności 
znaczniejsze rob ić  w ydatki.*  1 m ożności

— Dz. P o ws z .  pisze: Wojskom w Królestwie Polskiem pod dn. 2



Kwietnia r. st. Nr. 51 nakazano: JW . h rab ia  nam iestnik K rólestw a Pol­
skiego, z uwagi, że spokojnośó powraca, że osoby więc, k tóre szukały 
w czasie zaburzeń opieki przy wojsku od prześladowań, w obecnym cza­
sie mogą być znowu osadzone w miejscach poprzedniego swego zam ieszka­
n ia , rozkazać raczył: 1) Z d. 13 Maja wstrzymać wydzielanie lokalu  i wy­
p ła tę  pieniężną na utrzym anie osób, szukających opieki wojskowej, oraz 
znajdującym się już pod tą  opieką. 2) W strzymać z chwilą odebrania ni­
niejszego przyjmowanie nowo stawiących się osób pod opiekę wojskową. 
3) W szystkich znajdujących się przy wojsku i pod ich opieką, z wyłącze­
niem niżej wymienionych, umieszczać z rozporządzenia Naczelników od­
działow ych, w m iarę możności z zastosowaniem się do własnych ich ży­
czeń, albo w poprzednich miejscach zam ieszkania, albo też w miejscach 
gdzie sobie obiorą, zażądawszy poprzednio od tamecznych mieszkańców, 
że oni będą ich mieć pod swą opieką. 4) Osoby któreby znalazły dla sie­
bie jak ie  zatrudnienie w miejscach konsystencyi wojsk, poruczają się 
opiece wojska lecz bez w ypłaty im na utrzym anie. Roboty rządowe znaj­
dują się przy twierdzach: w W arszaw ie, Nowogeorgiewsku i Brześciu 
Litew skim , — dla pragnących więc mieć z nich sposób wyżywienia się, 
wydane będą stosowne rozporządzenia do naczelników inżynierów w Kró­
lestwie.

Fraucya.
P a r y ż ,  21 Kwietnia. — T e m p s  zamieszcza dziś artyku ł podpi­

sany przez F loquet,pod ty tułem  »Paix et liberte* osnowy następującej: 
czyliż nam  nie powiadano często , abyśmy się wystrzegali naszych in­
stynktów wojennych i szlachetnych popędów, abyśmy uszy nasze zatykali 
na okrzyki boleści upadających ludów i narodowości, że chwila recer- 
skich wypraw nienadeszła, któraby m ogła skom prom itować dzieło na­
szego liberalnego odrodzenia, że jedynym naszym interesem  przestrze­
gać wewnętrznego pokoju, aby zdobyć wolność wewnętrzną! Aby nam 
nie zam ącić tak  słodkiego pokoju, zaprzestano mówić o Polsce, o Wło­
szech, mówią, że przyjaźń z Anglią otw iera widoki rozwiązania na dro­
dze pokojowej wszystkich zawiłych kwestyi, z góry zaręczają, że na­
dzieje pokoju z każdym dniem się zwiększają. Policzmy więc teraz, co 
wolność zyskała, na tych ukołysaniach pokojowych. Często mówiono, 
iż należałoby znieść potrzebę koncesyi na wydawanie pism politycznych, 
tymczasem rząd nakazał przestrzegać surowych przepisów co do prasy 
politycznej i ścigać jak  najsurowiej autorów, którzy się ośmielali pisy­
wać korespondencye jednobrzm iące do dzienników prowincyalnych. Do­
tąd  szanowano pod pewnym względem zgromadzenia wyborców n ara­
dzających się nad przyszłymi kandydatam i. Zgromadzenie takowe rząd 
niechciał uznać za prawne i prześladow ał je , k ładąc za warunek narad, 
aby na nie policya zezwalała. D otąd wolno było nad grobam i zmarłych 
miewać mowy pożegnalne, a  wczoraj zakazano miec mowę nad gro­
bem zmarłego sto larza L a u re tta , reprezentanta demokracyi. Jeżeli nie- 
wolno było przemówić nad zm arłym  przed trzem a dniam i, sądzono, 
że wolno będzie przemówić o zm arłym  przed 300 laty poecie Szekspirze. 
N a ten  cel m iało się odbyć zgromadzenie, ale policya odmówiła pozwo­
lenie a m arszałek z rozkazu cesarza wynurzył gospodarzowi kotelu la  
P a ix , że cesarz nie życzy sobie, aby u niego odbyła się uroczystość na 
pam iątkę wielkiego poety i potw ierdził zakaz policyi. Policya zezwo- 
liła  na konferencye na sali Bartkelem y, w ostatnich- a to li dniach zaka- 
zała dalszych pre lekcy i, niedopuszczając szkoły tej niepodległej litera- 
tu ry , patryotyzmu i dobrego smnku. Zezwolonoby na te szkoły niepod- 
ległe dobrego sm ak u , gdyby przystały na warunek, że staną  się uzupeł­
nieniem nauki przepisanej przez adm inistracyą rządową. Otóż są błogie 
korzyści w zarysie ostatniego postępu wolności, ograniczenia prasy, 
praw a stowarzyszeń i naukowości. Cieszmy się więc, że pokój świata 
jest zabezpieczony i że wolność Francyi na takiej drodze dalej kroczy.

— K olońska gazeta pisze: książę W ładysław Czartoryski prosił o po­
słuchanie w tych dniach cesarza. Napoleon III. zezwolił i przyjął go, 
słuchając z w ielką uwagą przedstawień księcia Czartoryskiego o obecnem 
położeniu Polski. W ynurzył potem naczelnik Francyi swoje ubolewa­
nie że stanowisko mocarstw europejskich nie dozwoliło mu przyjść w po­
moc Polakom , ale się jeszcze nie wyrzeka nadziei, że coś dla tej dobrej 
sprawy będzie m ógł uczynić, a mianowicie jeżeli mn się uda konferen­
c ja  przemienić na kongres. Mówią, że Czartoryski tak  się zbudował tenn 
wynurzeniami boleści cesarskiej i zwodniczemi nadziejam i, iż natych­
m iast złożył prezestwo kom itetu polskiego w Paryżu, które po nim obiął
książę Sapieha. . .

P a r y ż ,  22 Kwietnia. — M o n i t o r  ogranicza się na k ilku  słowach
w podaniu wiadomości o zdobyciu szańców diipelskich. Widocznie chce po­
kazać, że nie uważa tego wypadku za dosyć ważny.

—  Podobnie jak  M o n i t o r  wczoraj, tak  dziś C o n s t i t u t i o n  el  po­
w iada, że rząd francuski wcale się nie troszczy, co tam  wyrabia G aribaldi 
w Anglii. N iema powodu bowiem Francya do podziwiania triumfów Ga-
ribaldego w Anglii. . .

 O p i n i o n  N a t i o n a l e  z powodu wzięcia szańców dypelsluch
odezwała się z k ilku  słowy, k tóre zwróciły na siebie uwagę ponieważ 
zdają się oddawać usposobienie obecne w Paryżu. Powiada o n a :

» W  chwili obecnej w Europie zachodzi fakt bardzo w ażny: podczas 
kiedy Rzym s ta ra  się w Lugdunie i indziej zagładzić do osta tka ślady 
kościołów narodowych, wielkie mocarstwa dążą do pochłonięcia państw 
małych- a w sferze politycznej podobnie jak w sferze religijnej, wolność 
pada ofiarą. Dodajmy, że wpływ francuski zmniejsza się każdym z tych 
tryumfów dążności przesadnio unitarnych i przesadnio centralizacyjnych. 
Cofnijmy się po za rok 1789, aż do dawnej monarchii francuskiej. K ró­
lowie nasi dawni trzym ali się stale tradycyi wspierania kościołów m iej­
scowych przeciw wdzieraniu się ultram ontam zm u, wszelako nigdy me 
posuwając się do herezyi ani nawet do schizmy i bronienia niepodległo­
ści państw drugiego rzędu przeciw wielkim m onarchom , które jedne po 
drugich dążyły do pochłonięcia świata. Polityka ta była równie zręczna

jak  szlachetna; zapew niała Francyi liczną i wierną klientelę. Tak np. 
communeres w K astylii i Nawarczycy broniący swej niepodległości; 
Szkoci opierający się pochlonieniu przez A nglią, książęta włoscy za­
grożeni przez K arola V., książęta protestanccy w Niemczech; powstańcy 
flamandzcy i batawscy, sojusz Czech, D an ii, Szwecyi, podczas wojny 
trzydziestoletniej itd.

Polityka ta  zawsze była dla nas korzystną i trzym aliśm y się jej 
jeszcze, gdyśmy pom agali Belgii i Grecyi, kiedyśmy bronili w r. 1855 
Turcyi przeciwko Rosyi, w r. 1859 Piem ontu przeciwko Austryi. Z ża­
lem widzielibyśmy odstąpienie od tej polityki zgodnej z tradycyam i na- 
szemi histerycznemi i zasadam i rewolucyi naszej.

Zdaniem naszem głęboko należałoby ubolewać, że Francya, się 
zrzeka wpływu prawowitego w E uropie, k tóry  zawdy wywierała w in te­
resie równowagi i w olności, a natom iast wszystkie swe siły zużywa na 
dalekie wyprawy i w interesie k tóry  ani jest bezpośredni, ani nawet 
pewny.

Niechcemy niczego przesadzać ani powiększać. Bardzo dobrze 
wiemy, że m ocarstw a, k tóre w ystąpiły przeciwko Polsce i przeciw 
D anii, które w tej chwili zagrażają księciu K uzie, nie m ają ochoty za­
czepić F ran cy i; nasze granice jeograficzne długo nie będą zagrożone; 
ale nasze granice m oralne codziennie przekraczają w sposób niesłychany 
i wątpimy czy dyplomacyi się uda  zdobyć nam prawowite wynagro­
dzenie i słusznym spraw om , które są naszem i, zadośćuczynienie po­
trzebne.*

—  Na posiedzeniu wolnego tow arzystw a ekonomii politycznej b. m., 
pod przewodnictwem P. Passy b. m inistra skarbu  odbytem , roztrząsano 
pytanie: »Dla czego dotąd publiczność ekonomii politycznej nie chce u- 
ważać za naukę.« P. Depuit, inspektor dróg i mostów, który to pytanie 
postaw ił, powołuje się na zdanie D upina, że ekonomia nie jest nauką, 
lecz studyam i, przywodził, że gdy ekonomia nie ma zasad ustalonych jak  
m atem atyka, takowe bowiem często ulegają zaprzeczeniu, nie może być 
poczytana za naukę. P. Y illiaum e przeciwnego był zdania i utrzymywał, 
że i prawa zasady codzień różnym tłómaczeniom ulegają , a jednak go­
dności nauki praw u n ik t nie zaprzeczy, ekonomia zatem również jest n a ­
uką. B audrillart, G arnier, Renouard, Passy, B atbie i prawie wszyscy 
inni ekonomiści to  samo przekonanie wyrazili.

Auglia.
L o n d y n ,  19 Kwietnia. — W czoraj o godzinie 12 deputacya pol­

ska przybyła do kryształowego pałacu  Sydenham, gdzie wraz zajęła wy­
znaczone sobie miejsce w galeryi obrazów. O godzinie 3 po południu hu­
czne wiwaty oznajmiły przybycie Garibaldego, orkiestra złożona z G ari- 
baldczyków zagrała znany marsz marszalski. Po przejściu 30 deputacyi 
z rozm aitych m iast przybyłych, których G aribaldi w itał grzecznie, ale 
cerem onialnie, w ystąpił proporzec polski niesiony przez Koźmiana, s ta ­
rego rycerza i okazałej urody. Zaledwie zgromadzenie postrzegło cho­
rągiew polską, zawołano »Poland« i huczne »niech żyje Polska« rozległo 
sie na podobieństwo grom u; przeszło 40,000 widzów giestam i i okrzy­
kam i wyrażało swój zapał. Żaden Mityng, żadne zgromadzenie zbierane 
w Londynie na korzyść Polaków , nie mogą być porównane z teraźniej­
szą manifestacyą. G aribaldi pow stał i z uniesieniem pow itał grono pol­
skie z 6 deputowanych złożone. W ręczając adres przemówił starzec p u ł­
kownik O borsk i, streszczając główną osnowę adresu. Z nim oddając 
m edale p. A lbert Potocki odezwał się mniej więcej tem i słowy po fran- 
cusku:
^Obywatelu Jenera le , sk ładając ci w upom inku medale odbite ną  cześć 
bohaterskioj walki przeciwko Moskwie naszych braci za swobodę ludów 
i niepodległość, mamy nadzieję, że przyjm ując je jako dar ubogi lecz od 
szczerego serca, nie odmówisz nam swego poparcia. Niezapominaj o nas 
w odzu; skoro rozwiniesz tw ą chorągiew zwycięską d la walki z despoty­
zmem, znajdziesz nas obok siebie z w iarą i poświęceniem.*

G aribald i wzruszonym głosem odpowiedział w czułych wyrazach 
i ze łzą w oku uścisnął członków deputacyi polskiej, zapewniając swój 
szacunek i ofiarując swe życie.

Zaledwo deputacya polska zeszła z trybuny wśród oklasków i grzm ią­
cych wiwatów, G aribaldy podszedł do ludu  i w krótkich ale znacznych 
wyrazach wezwał Anglików do szczerej pomocy Polakom , polecając 
spraw ę ich szlachetnym uczuciom swobodnego narodu.

B ył to jeden z najświetniejszych dni d la  emigracyi polskiej.
W niedzielę 17 Kwietnia G aribald i ze swoim orszakiem , z 2 Pola­

kam i i kilku przyjaciółm i był na bankiecie u Hercena.
W  Londynie przebywają jenerałowie Taczanowski z żoną i Kruko-

wieckn dzienników angielskich a między innemi T i m e s  nie ukry­
wa radości z przywrócenia przyjacielskich stosunków między Anglią 
i Francyą. Przyznaje on, żez  winy Anglii interweneya na korzyść P o l­
ski nie odniosła pożądanego sk u tk u , co zresztą widać z mowy Rusela 
11 b m. na posiedzeniu izby w yższej, gdzie na iuterpelacyą lorda Grey, 
odpowiedział: Roku zeszłego nie byliśmy zadowoleni z polityki francu- 
cuskiej, k tóra wymagała po nas noty równo brzmiącej w interesie Polski 
oraz obmyślenia środków egzekucyi, gdyby jej Rosya nie uw zględniła; 
woleliśmy się przychylić do polityki austryackiej, k tóra  zostawiła Rosyi 
odpowiedzialność za odmowną odpowiedź! T i m e s  spodziewa się, że od­
tą d  oba państwa zachodnie wszystkie sprawy jednomyślnie traktow ać

k ^ L o n d y n ,  18 K ietnia. — N a dzisiejszem posiedzeniu zapytał się 
p. Yorke pierwszego lorda sk arb u , czy istnieje tra k ta t między A ustryą 
a Rosyą, tyczący się wydawania sobie wzajemnego swych poddanych, czy 
zwróc i ł  uwagę na rozkaz jenerała Mensdorffa, ogłoszony we Lwowie 16 
M arca r. b. i na rozkaz podobny M erkla, datowany 12 M arca r. b. w K ra­
kowie, wedle których to rozkazów Polacy, co schronili się do A ustry i, 
m ają być wysyłani do granicy; i czy am basador Jej królewskiej Mości



W W iedniu  odeb ra ł albo  odbierze in s tru k c y e , k tó reb y  m u dozw alały  u -  
żvcia wpływu przy jacie lsk iego  A ng lii, aby położono koniec tego rodza ju  
środkom  nieludzkim . N a to  odpow iedział lo rd  P a lm e rs to n : Niewierny
0 egzystencyi t r a k ta tu  m iędzy R osyą a  A u s try ą , k tó ryby  się tyczy ł wy­
daw ania zbrodniarzy . Być m oże, iż istn ieje ugoda w ojskow a w zględem  
dezerterów , lecz nic o tern nie wiemy. K iedy  nasz am b asa d o r w W ie ­
dniu  donosił nam  o s ta n ie  oblężenia w Galicyi i p raw ie wojennem , k tó re  
ta m  p rok lam ow ano , odebraliśm y uw iadom ien ie , że poddan i rosyjscy 
zna jdu jący  się w G alicyi i zaopatrzen i w p aszp o rta  reg u la rn ie  o trzy m ają  
pozw olenie pozostan ia tam , jeś li udow odnią, że pobyt w G alicy i je s t k o ­
niecznym  d la  ich  spraw  p ry w a tn y c h , a  że innym  n ak a żą  u d ać  się do j a ­
kiegokolw iek innego k ra ju  austryackiego. N ie zdaje się w ynikać z tego  
edyk tu  iżby m iały  zachodzić ekstradycye tych osób rządow i rosy jsk iem u. 
P  H ennessy z a p y ta ł s ię , czy rząd  m a zam iar zakom unikow ać izbie d e ­
pesze lo rd a  B loom fielda, p o sła  królow ej Je j M ości w W iedniu . L o rd  
P a lm e rs to n  odpow iedział, że przejrzy  je  i zobaczy, czy m ożna je  p rzed ­
łożyć izbie. € ialicya.

L w ó w  20 K w ietnia. — Dn. 15 b. m. przy trzym ano  n a  dw orcu kolei 
żelaznej we Lw ow ie, ja k  donosi onegdajsza L e m b .  Z t g ,  p a n a  B ., dzie­
rżaw cę d ó b r, p rzy  k tó rym  m iano znaleść prócz znacznej kw oty p ie n ię ­
żnej tak że  w ielką ilość b lankietów  do k a r t  legitym acyjnych. D. 16 b. m. 
p rzyaresztow ano tak że  n a  dw orcu kolei podejrzanego cudzoziem ca z fa ł- 
szywemi dokum entam i podróżnem i, a d. 17 b. m. iz ra e litę , przybyw ają- 
cego zzagran icy , zaopatrzonego , ja k  tw ierdzi L e m b .  Z t g ,  w w ielką ilość 
p ien iędzy  w złocie i tożsam o w fałszywy dokum ent podróżny.

T ra n sp o rta  jeńców  trw a ją  bezustannie. I  ta k  G az . L w o w s k a  donosi, 
iż  d. 13 bm. w ysłano ze Lwowa pociągiem  rannym  tra n sp o rt 15 pow stańców , 
z tych  5 do in te rnow an ia  w K rólow ym grodzie, 10 do w ydalenia za g ra ­
nicę państw a przez Salzburg .

Tejże gazecie p iszą  z Ż ółkow skiego , iż od 1 do 15 b. m. skonfisko­
wano w obwodzie żó łk iew skim , a  m ianow icie w pow iatach soka lsk im
1 lubac-zowskim przy  rew izyach dom owych nas tępu jące  m a tery a ły  w ojenne: 
133 sztućców z bagnetam i siecznem i, 21 pałaszów  d la  k a w a le ry i, 60 pik, 
9  kos, 14 bagnetów , 1 sztuciec kaw alery jsk i, 4 w ory z żelaznem i czę­
ściam i pi k ,  36 puszek  z k a rta cz am i, 40 ku l 3 funtow ych, 5784 ostrych 
nabojów , 2500 k a p s li, 259 kul karab inow ych, 5 w orków  z am unicyą 
i znaczną ilość rozm aitych  artyku łów  uzbrojenia. D nia 9 b. m. w chacie 
kow ala  J a ś k a  O z i m k o  w N o w y m  D z i k o w i e  (w pow iecie luba- 
czowskim ) n a s tą p iła  eksplozya p rochu  tam że u k ry teg o , k tó ra  tę  cha tę  
w ysadziła  w pow ietrze. W łaśc ie l chaty , J a ś k o  O z i m k o  z o s ta ł m o­
cno poran iony  w ręce i tvvarz i także  żona jego je s t poparzona. Z tego 
pow odu odbyła się na m iejscu rew izya i znaleziono w sta jn i 3500 sz tuk  
ostrych  nabojów.

Księstwa Madclunajskie.
W yrażenie K sięstw a n adduna jsk ie  zaczynają zw racać n a  sieb in  uw agę 

dy p lo m acji i dziennikarstw a. Czytam y w C o n s t i t u t i o n e ł u :  »Spraw y 
poruszone w księstw ach n ad d u n a jsk ich  zw rócą niebaw em  uw agę m o­
carstw . S tosunki m iędzy ks. K uzą a W . P o r  tą  są  nap rężone, a  R osya 
okazuje coraz większe niezadowolenie z postępow ania m in iste ryum  m ołdo- 
wołoskiego.® — P a t r i e  zapew nia, że ks. K uza odpow iedzia ł W .  P o rc ie  
z powodu uwag poczynionych o uzbro jen iach  w sp o só b , k tó ry  dowodzi, 
że nie m yśli on u ledz naciskow i austryacko-rosy jsk iem u. W  odpow ie­
dzi tej utrzym uje k s ią ż ę , iż są  m ocarstw a, k tó re  go chcą oczernić w o- 
czach Porty i w zbudzić przeciw  niem u podejrzenie. C zternaście czy p ię ­
tnaście tysięcy w ojska, k tó te  stanow ią s iłę  zb ro jn ą  księstw , p rzechodzą 
wprawdzie liczbę oznaczoną s ta tu te m  o rg an iczn y m ; bo ta  sam a prze- 
wyżka is tn ia ła  za hospodarów  S tirb e ja , B ibeska i G h ik i , ' a  P o r ta  nic 
przeciw tem u nie m iała . Ks. K u za  nie pow iększył w ojska, ty lko  je  le ­
piej uorganizow ał. Przeczy on w ię c , aby środk i przedsięw zięte przez 
niego były w skazów ką o słab ien ia  jego przyw iązania do P o rty ; siły bo­
wiem odporne księstw  są  s iłam i posilkow em i sam ej T u rcy i, k tó re j in te - 
resa są  w spólne z in te resam i księstw . Przeczy nareszc ie , że pew ne m o­
carstw a chc ia łyby , żeby księstw a nie by ły  p rzygo tow ane, a  to  d la  tego, 
żeby T urcya m ogła być z n ienacka  zaczepioną ja k  w 1854 r. 
P ow tórzy liśm y za W a n d  e r  e r e m  don iesien ie , iż k siążę  K uza p rz e s ła ł 
do dworów m ocarstw  eu rope jsk ich  m em oryał u sk a rża jący  się n a  zacho­
w anie się Rosyi i n a  zgrom adzenie w ojsk  rosy jsk ich  w B esarab ii. G e n .  
C o r e s p .  mówi zaś d z is ia j, że skoroby  ty lko  k siążę  K uza zg rom adził 
w ojska w 'obozie pod  F o k sza n am i, n a ty ch m iast R osya śc iągnie na g ra ­
nicę B esarab ii 12 do 14 tysięcy w o jsk a , gdyż rząd  ro sy jsk i z podejrzy- 
w aniem  p rzyg ląda się jaw nym  i sk ry tym  oznakom  sym paty i rzą d u  r u ­
m uńskiego  dla Polaków . Zachodzi więc m iędzy tem i dw om a doniesie­
niam i sprzeczność pod  tym  w zględem , k tó re  z tego dwojga je s t p rzy ­
czyną a  k tó re  sku tk iem .

Meksyk.
N ajsław niejszy geograf n iem iecki R itte r  n ap isa ł o M eksyku: *Niem a 

na całej k u li ziem skiej p u n k t u , k tó ry b y  z n a tu ry  swej był ta k  p rzezna­
czony do rozw inięcia najwyższej cyw ilizacyi ja k  środkow a A m eryka 
a m ianow icie M eksyk. P rędzej czy później ludzkość tam  dojdzie do 
szczytu oświaty.® To sam o o M eksyku pisze h iszpańsk i uczony h is to ry k  
Don A lam an. Zam yka on sw oją h is to ry ą  o M eksyku tem i s łow y: »Me- 
ksyk stan ie  się bez w ątp ien ia kw itnącym  kiedyś k ra je m , bo od n a tu ry  
uposażony je s t obficie we w szystko, a le  celu tego nie osiągnie przez te  
rasy , k tó rem i te raz  je s t zaludniony.® N a 40,000 m i l Q  ludność M eksyku 
wynosi zaledw ie 8 m ilionów, i  je s t m ięszana co do języka i pochodzenia. 
B iałe j ludności, to  je s t pochodzenia europejskiego, je s t ko ło  p ó łto ra  m i­
lio n a ; Indyan  je s t do 4 m ilionów : są  to  p ierw otni m ieszkance M eksyku ;
2 y2m iliona je st razy  m ięszanej, kolorow ej. Indyan , część jed n a  się p o d ­
d a ła  i p rzy ję ła  chrześciaństw o, d ru g a  żyje sw obodnie i prow adzi w ieczną 
wojnę z M eksykiem ,

G dy K ortez  zdobył M eksyk d la H iszpan ii w r. 1521 , i ru n ę ły  tro n  
M ontezum ów  i  panow anie poko len ia  A zteków . u ję to  ludność tego k ra ju  
w żelazne rządy, k tó re  trw a ły  la t  300. Przez ten  czas 63 w icekrólów  n a ­
stępow ało  po sobie. O dkąd  M eksyk się  osw obodził od rządów  h isz p ań ­
sk ich  i I tu rb id e  z Don Ju a n em  O donoju  po b p isa li t r a k ta t  n iepod leg łości 
w K ordobie r. 1821, liczył M eksyk 42  prezydentów  i dw óch cesarzów , 
a  żaden praw ie z n ich  dobrow olne nie u s tą p ił ,  lecz rewmlucyami wewnę- 
trznem i bywali obalani. D opiero gdy po d ług ich  w ew nętrznych w alk ach  
przyszedł do p rezyden tu ry  najdzie ln ie jszy  p a try o ta  m eksykańsk i i  n a j­
sz lachetn iejszego  c h a rak te ru  mąż, B enito  Ju a rez , w tedy  cesarz N apo leon  
postanow ił położyć koniec rep u b lice  a  obecnie jeden  z najśw iatlejszych  
i najlibera ln ie jszych  k s ią ż ą t eu ropejsk ich  w stępuje n a t ro n  m eksykańsk i.

L os przyszłego cesarstw a m eksykańsk iego  zaw isł od dwóch w aru n ­
ków:^ od dzielności przyszłych rządów  ce sa rsk ich , i od rozpadn ięc ia  się 
stanów  zjednoczonych na dw ie po łow y: p ó łn o c n ą  i po łudniow ą. Jeże li 
rządy cesarza  M aksym iliana nie b ęd ą  się  o p ie ra ły  n a  s tronn ic tw ie  k lery- 
kalnem  w yłącznie, k tó re  je s t najn iedołężn iejsze i pow szechnie znienaw i­
dzono, jeże li zd o ła ją  u jąć  sobie z w szystk ich  stronn ic tw  lu d z i uczciw ych 
i um ia rk o w an y ch , m ianow icie jeżeli najdzie ln ie jsze stronn ic tw o  J u a re z a  
przejdzie  do obozu ce sa rsk ieg o : ,—  natenczas p rzestan ie  być rząd  cesa r­
sk i uw ażany ja k o  rzą d  najezdniczy , i M eksyk d a  się  zorganizow ać mo- 
narch iczn ie. Lecz jeźli pó łnocne s tan y  zjednoczone szczęśliw ie uk o ń czą  
wmjnę z po ludniow em i, natenczas d la  cesarstw a M eksyku rozpoczną się 
dopiero  niebezpieczeństw a. M yśl zaprow adzen ia  cesa rstw a w M eksyku, 
n ie  je s t nową. S tronnictw o k le ry k a ln e  od r. 1821 c iąg le do tego dąży. 
K ilk u  prezydentów  rzeczypospolitej m eksykańsk ie j dążyło skrycie  do tego 
celu, dwóch ogłosiło  się naw et cesarzam i, a  zaw sze rep u b lik ań sk ie  s tro n ­
nictw o znachodzilo  p o p arc ie  w Nowym  J o rk u  i zawsze z Nowego J o rk u  
naczelnicy rep u b lik an  ro b ili w ypraw y n a  obalen ie pretenden tów . J a k  
w E u ro p ie  wśród m onarch ii nie może s ię  wznieść i u trzym ać ża d n a  re p u ­
b lik a  ta k  w A m eryce nie m oże sie u s ta lić  żadna  dynastya . T ak  zw ana 
zasada M onroe, w yznawana przez s tan y  zjednoczone a w ym ierzona p rz e ­
ciw m ięszaniu  się E u ropy  w spraw y am ery k ań sk ie , g łów nie  m a n a  celu 
p rzeszkadzać w znoszeniu się tronów  w A m eryce. W  jednej ty lk o  B razy lii 
pow iodło się wznieść cesarstw o, resz ta  p ró b  w P araguay , w P eru , w H a iti 
i w C hili nie pow iod ła się.

W praw dzie daleko  korzystn iejsze w obecnej chw ili są  stosunki, w śród 
k tó ry ch  cesarz M aksym ilian  I  w stępuje na tro n  m eksykańsk i, niż to  było  
daw niej. Lud m eksykańsk i, chociaż d łu g ą  w alką przeciw ko F rancuzom  
je s t znękany , d o tąd  jednakże  w alczył w ytrw ale o n iepodleg łość swej oj­
czyzny. O baw iał się  bow iem  i obaw ia do tąd , iż M eksyk s tan ie  się k o lo ­
n ią  francuską . Lecz gdy się p rzekona, że t a  obaw a by ła p łonna , że F ra n - 
cyi chodziło  jedyn ie o zm ianę form y rz ą d u  ale nie o podbicie  M eksyku, 
że nowy cesarz nie je s t g u berna to rem  francusk im , natenczas w a lk a  s tra c i 
podn ię tę  narodow ą i ja k  d ługo  s tan y  zjednoczone b ęd ą  za ję te  w ojną we­
w nętrzną, w M eksyku będzie i m ożliwość uo rgan izow an iam onarch icznych  
insty tucy i. A gdy u s ta n ie  w ojna dom ow a w północnej A m eryce i  s ta n y  
zjednoczone będą m ogły d z ia łać  i n a  zew n ątrz , natenczas by t ce sa rstw a 
m eksykańskiego  zależeć będzie od zgodności p o lity k i A nglii i  F ra n c y i 
w tej spraw ie. J e ź li  w spólnym  in teresem  tych  obu  m ocarstw  będzie u -  
trzym ać cesarstw o m eksykańsk ie , ja k o  ham ulec d la  dalszych  podbojów  
stanów  zjednoczonych, natenczas upaść  m u n ie  d a d z ą , a  przeciw ko tym  
dwom potęgom  m orsk im  sta n y  zjednoczone nię ta k  ła tw o  porw ą się  do 
wojny.

Mrossllia miejsc®wa.
G r o d z i s k ,  21 K w ietnia. —  D ziś odby ła  się licy tacya dóbr g ro d z i­

skich  i opalenickich . S taw iło  się trzech  licy tan tów  n a  ca ły  k o m p le t: 
P a n  Beyrue, hr. S to lb erg  i rep rezen tacya  T ełlusa. N abył w ięc w szystkie 
do b ra  pod zastrzeżeniem  p. B eym e, k tó rjr je  trzy m a już  zastaw em  za su ­
mę 1,361,000 ta l. Od licytacyi częściowej d ó b r odstąp io n o  z pow odu 
niedostatecznego udzia łu  licytantów . Zyczyćby należało , aby  p ióro  ja k ie ­
go p racow nika op isa ło  przeb ieg  tak  ważny d la  W ielk iego  K sięstw a P o ­
znańskiego.

 Wiadomości rozmaite*
— Zam ieściliśm y w iadom ość o ucieczce S an d o ra  R óży  z K u fs te in . 

YVszystkie w iedeńskie dzienn ik i po d ały  o tym  w ypadku  dok ładne  szcze­
góły, k tó re  im  udzielił jeden  z un iw ersalnych  spraw ozdaw ców , R i e d l s  
Cor .  O tóż ca la  ta  opowieść je s t ba jką . W a n d e r e r ,  k tó ry  liczy n a j­
w iększą część czytelników  sw oich w W ęgrzech , zażąd a ł te legrafem  do ­
k ładniejszych jeszcze szczegółów  tej ucieczki. O dpow iedziano m u  tąż  
sam ą d ro g ą , ae Roża ja k  siedz ia ł ta k  siedzi w w ięzieniu.

, Podobnież rozpuszczono w W ied n iu  po g ło sk ę , że jed en  z kasy- 
eiow  dom u bankiersk iego  R o thsch ildów  w W iedn iu  przen iew ierzy ł się 
n a  180,000 złr. przegraw szy je  n a  g ie łdzie. Z am ierzy ł on się  o tru ć , lecz 
w yratow ano. J e s t  to  tak że  bajka.

Wiadomości literackie.
P o s n a ń  —  »Z iem ianina« nr. 16 wyszedł dn ia 16 bm. i  zaw iera co 

nas tęp u je :
Z dan ia  znawców o chem ii ro ln iczej L ieb iga i zastosow aniu  je j do 

rolnictvva. — W yjaśnienie za pom ocą chem ii rolniczej n iek tó ry ch  zjaw isk 
ro śn ien ia  drzew  owocowych. —  P racow nia  ró ln iczo-chem iczna: 103. 
P an u  K . Z. w Poznaniu . — N arzędzia  ro ln icze: W yżdżym adło m ech a­
niczne. H ip o lit Cegielski. — R ozm aitości: S ta n  pow ietrza w r. 1864. 
Ś rodek  przeciw ko m yszom  i Szczurom .

W a r s z a w a .  —  Zeszyt kw ietniow y ^B ib lio tek i W arszawskiej® m ie­
śc i: Co znaczyła i gdzie była U k ra in a , przez J . B artoszew icza. —■ P o p u ­
la rn a  poezya w A nglii —  K ro n ik a  p iry s k a  lite ra c k a , naukow a i a r ty ­
styczna. —  R oczniki te a tru  narodow ego z czasów K sięstw a W arsza»
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wskiego, przez K. Wł. W. Czarnogóra, przekład dzieła p. Henri Delarne. 
Poezya: Pieśni Hejnego przez Prusinowskiego. — Kronika literacka. — 
Rozmaitości — Kronika bibliografina. — Wiadomości litorakie.

— Prof. Bolesław Podczaszyński przygotowy wa w rękopiśmie ważne 
dzieło, którego treścią jest zebranie wiadomości o budowniczych Pola­
kach, lub w Polsce pracujących, od najdawniejszych czasów do dni obe­
cnych. W niem podając dokładne życiorysy każdego, załączy spis dzieł 
wykonanych w kraju. Będzie to uzupełnieniem dzieł F. M. Sobieszczań- 
skiego i Edwarda Rastawieckiego Słownika malarzów polskich.

—■ W Kuryerze warszawskim czytamy: -.Znany nasz naturalista
Antoni Waga, znajduje się w Egipcie w towarzystwie hr. Konstantego 
i Aleksandra Branickich, odbywa podróż Nilem i oprze się aż w Nubii. 
Zacny ziomek zebrał już znakomitą kolekcję owadów, ptaków i innych 
osobliwości, rozpoczętą jeszcze we Włoszech. Praca koło zgromadzęnia 
tych skarbów jak się zdaje, zajmuje go bardzo. Ze strony hr. Branickich 
ma zapewnioną wszelką pomoc i najtroskliwszą opiekę; zrobił on już wy­
cieczki w pustynię, w wschodni strój przebrany, zwiedzał |okolice Kairu 
i wstępował na szczyt Piramid «

— Jeden z najznakomitszych naszych kompozytorów Ignacy Do­
brzyński, wykończa ostatecznie »Konrada Wallenroda,-* utwór, który u- 
wieczni imię autora. Znaliśmy już kilka wyjątków i słuchali z zachwy­
ceniem; gdy kiedyś wejdzie na scenę narodową, bo dla tej wielkiej kom- 
pozycyi tylko scena teatru jest właściwą, przekona się dopiero ogół o ca­
łej potędze talentu Dobrzyńskiego, który dzisiaj należnego uznania na- 
próżno oczekuje.

Królewska lotcrya.
B e r l i n ,  23 Kwietnia. — W dalszem ciągnieniu 4 klasy 129 król. 

klasycznej łoteryi padła I wygrana 50,000 talarów na nr. 11,842. 2 wy­
grane po 5000 Tal. padły na nra 67.361. i 72,466. 4 wygr. po 2000 tal. na 
nra 7842. 36,071. 71,086. i 74,034.'

38 wygrane po 1000 tal. na nra 4656. 7497. 14,665. 19,537. 20,297. 
23,143. 26,375. 26,701. 39,907. 40,785. 47,640. 48,576. 50,727. 51,653
53,356. 55,092. 59,150. 59,180. 61,227. 62,686. 64,339. 64,346. 66,630.
67,455. 68,024. 69,651. 72,695. 74,149. 74,149. 74,514. 77,711. 77 926
79,538. 83,942. 87,412. 88,416. 88,558. 89,549. i 89,974.

49 wygranych po 500 tal. na nra. 482. 4686. 5339. 5934. 7175. 
7311. 8838. 8868. 11,330. 22,701. 24,556. 26,846. 26,977. 27,166. 28 608. 
29,987. 33,834. 34,437. 34,858. 37,525. 38,580. 39,129. 39,177. 40,611.
41,830. 44,809. 46,273. 46,281. 51,503. 51,627. 55,713. 56,543. 59,283.
62,396. 62,428. 62,832. 66,780. 68,028. 69,932. 71,844. 73,703. 74,110.
77,955. 77,972. 84,623. 86,220. 87,074. 87,633. i 89,733.

62 wygranych po 200 tal. na nra. 3544. 7301. 7396. 7746. 10 384. 
11,173. 11,443. 12,202. 13,674. 14,734. 17,837. 19,877. 20,063. 21,723.
22,896. 23,700. 23,857. 23,921. 24,403. 28,050. 28,863. 29 858 31 599

32.671. 32,742. 33,323. 34,872. 34,895. 35,181. 38,392. 39,207. 40,635.
40,723. 44,378. 46,051. 47,460. 49,644. 51,597. 52,787. 54 617. 56 348
58,007. 61,738. 65,200. 65,285. 65,942. 67,138. 68,025. 69,497 70 755

q5£X * 7o S  80’416- 81’53a 82>491- 82’922- 83>971- 87.82293,753. 94,418. i 94,681.

P r/yM li do Poznania dnia 24 Kwietnia.
BU. C H A  H O T E L  R Z Y M S K I: W itte  z B erlina, B ronikow ski z  Potsdam u, M aterne  z  Chw ał­

kow a, G regor z G łogowy, S ch u b ert z Z akrzew a, J u t tn e r ,  Bock i V e tte r  z  W rocławia 
lina Z D lehl z H am burga , Fuchs, Schulze, K ab le, H eider i L ew y z B er-

M YLIU SA  H O T E L  D R E Z D E Ń S K I, v . S tra n z  z B e r lin a , V, O ver z L udom , r .  W edel 
z T u ro w a, H e n n c h  z F ran k fu rtu  n. M ., M tiller z Szczec ina , L avery  z H a m b u rg ,  
r ie ts c li  z Lobau. °  1

H 0 T WLa W EzR B1erlh1a i :  V' PeterSh°f  Z R “ c to c in a ' Sche lle r z M an iew a, Busse z S liw n a , 

rA,RLSKI: PoniIiier?,ki * W iśniew a, R ychłow ski z W ęgorzew a.

K m fz b e rg  i Gi r SChQer  * M arienW erder“  - K lak° w z G u .z te rh a u la n d ,

Z d n i a  24 K w i e t n i  a.
B A Z A R , F rankenberg -L udw igedorff, v . M altzahn  z W rześn i, K urnatow ski z C zarn o tek , 

Potocki z Bondlewa, U n ru g  z B erlina.
H O T E L  D U  N O R D : M ichaelis, Gustorff, S tiick ra th , D alw ik i B ecker z B orka, A u s t z Go 

s ty n ia ,  h r. C zarneck i zG o le jew k a , S k arży ń sk i z S o k o ło w a , M artin  z B e rlin a , M licki 
z Ossowca. ’

PO D  C ZA RN YM  O R Ł E M : hr. H erzberg  i W eber z B o rk u , H ansi z S za m o tu ł, V a te r  
z Polskiejw si, K ru g e r z W oli, H ein tze  z K łecka.

Z d n i a  26. K w i e t n i a .
M YLIU SA  H O T E L  D R E Z D E Ń S K I: W ackergapp  z Kolonii, Jak o b y , F reu n d  i  O berw arlt 

z B erlina, W ohlauer z L ipska, Jes iń sk i z H a lb erstad t, L indau  z M ageburga, v. K ry g e r 
z Sulm a, V. Schw eim chen z H ilarow a, B ertram  z K leparza , Sperling  z K ikow a, S y - 
dow  z N ekli, D r. M ayer z C zarnkow a. ’ y

STERNA. H O T E L  E U R O P E JS K I: h r  G rabow ski z Radownicy, Chilkow ski z K uklinow a, 
B rodnicki j W uderm ann  z  N ieśw iastow ic, Seek , L in k h ard  i v. V ernezobre  z W schow y,

G s " c L L  ltz ig  z r Ne°kTi.Z S ta r°g r0du’ W ernecke zM anheim u , W eiss z Środy, Sihm e

BU SC H A  H O T E L  R Z Y M S K I: v  W in terfe ld  z M ur. G ośliny, O denheim er i Glasei 
z Ś rody , p o u r e l le  z W ierzei, G rassm ann z K oninka, K ennem ann z K lenki, Jacobi 
\  T ar  A hleraann  2 Szam otu ł, S eebeiger z F ran k fu rtu  n. M ., K iessling, Bor- 
ch a rd t, Lew y i H a llm ie r z W rocław ia, P a lla sk i z Szczecina, B ieberstein z M agdeburga, 
S teu d e l z K em pna, V ausch z  B erlina.

H O T E L  D U  N O R D : Ponikiersk i z K om ornik.
H O T E L  P A R Y S K I: S z rad e r z S kałow a, Skóraszew ski z W ysok i, T yczyńsk i z M ierze-
u n m ,e."ra’ ,13‘>al08zy ń8k! z K onkolew a, W ulkow ski z G linna, G osławski z Jaw orow a.
H O  IL L  B E R IN S K I : Ł ub ieńsk i z W oli C zew u jew sk ie j, v . W unster z K olonii, v . D ro ss -  

m ann z O strow ida , B irckliolz i S chu lz  z S z le b it,  H eickeroth  z P law ca, N e rn st z N o- 
w e jw si, M itte ls tS d t z M aranow a, F o te r z X iąża , F ischer z Lom pohl.

PO D  C Z A R N IM  O R Ł E M : G rzym ała  z G n iezn a , W ilde z Ś rem u , N iem czew ska z T argo- 
w e jg o rk i, Tbiem e z P łaczek , W iese z S ienna.

I lO T E L  E IC H B O R N A  , Lew in z Ł obżen icy , N eum ann i Sokołow ski z W rześni.
K E1LERA  H O T E L  A N G IF .L S K I; K luge z Bydgoszczy, G ronig  z O b o rn ik , E w ald  z  P le ­

szewa , G eist z Czarnkow a, S a m te r  z S z a m o tu ł, W olffsobn z W ielun ia  , T ttrk  i S i-  
b u rth  a W rz eśn i, Lew in z D o ls k a , T end ler i Je ren g e  z  R ogoźna , Rossm ann i RtSse 
z S ierakow a, Sulke, S te in , G imkiowicz i Jaffe z G niezna.

Królewski inspektor budowniczy p. Spiel- 
hitf/etl ma sobie polecone prace przygoto­
wawcze dla projektu przeprowadzenia kolei że­
laznej przez miasto Poznań, począwszy od Św. 
Marcina przez Wartę. Uprasza się więc panów 
posiedzicieli gruntów, aby zechcieli budowni­
czym i miernikom, opatrzonym w legitymacye, 
pozwolić przystęp do swych gruntów i dać im 
możność wykonania swych prac.

Poznań, dnia 22. Kwietnia 1864.
Ii vol. Prezes Policji 

t . B a eren sp ru n g .
Z polecenia Dyrekcyi Spółki Bazarowej wy­

płacać będę
Dywidendy Bazarowe za r. 1863.
od dnia dzisiejszego do ostatniego Czerwca r. b. 
w pomieszkaniu mojóm; nieodebrane w tym 
czasie prześlę na koszt odbierającego.

Poznań, dnia 22. Kwietnia 1864.
ftlagnuszeivicz.

M a p l l i n a  kosowskiego do kopania 
M a f v V l l l f l l U *  torfu jest tanio do sprze­
dania w Sętlziuach pod Buki e m.

Stow arzyszenie kupieckie w  Pozaaam.
Zgromadzenie dnia 25. Kwietnia 1864.

&y t o  (węcpel po 25 szeili) słabo. Wypo­
wiedziano 25 węcpli. Na Kwiecień 302/3 list. % 
pien.. na Kwiecień Maj 302/ 3 list. % pien., na 
Maj Czerwiec 30%— % list. pien., na Czerwiec 
Lipiec 31 % list. % pien., na Lipiec Sierpień 
32% list. V,2 pien., na Sierpień Wrzesień 33 '/6 
list. 33 pien.

O k o w i t a  (beczka 8000 proc. Trallesa) 
niżej. Na Kwiecień 13% pł., na Maj 13 ,7/21 
do % pł. i list. % pien., na Czerwiec 14 list. 
13n/ ,2 pien., na Lipiec 14%2 list. % pien., na 
Sierpień 14% list. 2/ 3 pien., na Wrzesień 15 
pien. i list.

W iadom ości h an d low e.
Berl i n,  23. Kwietnia.

Pszenica 47—59 tal.

Żyto na Kwiecień i wiosnę 35—34%—-%— % 
tal., na Maj Czerwiec także, na Czerwiec Li­
piec 36 '/8—35% —36—35% tal., na Lipiec Sier­
pień 37—36% tal.

Jęczmień wielki i mały 27—33 tal.
Groch do gotowania 35—46 tal.
Groch na pastwę 35 — 46 tal.
Rzep zimowy 92—94 tal.
Rzepik zimowy 90—92 tal.
Olej rzepiowy na Kwiecień i Kwiecień Maj 

11%— 1%4—% tal., na Maj Czerwiec także, 
na Czerwiec Lipiec 12 tal., na Wrzesień Pażdz, 
12>%4 tal.

Olej lniany 14 % tal.
Okowita na Kwiecień i Kwiecień Maj 14% 

do y 12

dunkiem do 11 Maja. Ten stan rzeczy nie mógł 
pozostać bez wpływu na candel. Ceny osłabły 
a po zniżonych notowaniach odbyt się otworzył 
dla kompletowania ładunku obecnych w porcie 
okrętów Po załatwieniu tego kupcy się cofnęli 
od interesów a dzisiejszy obrot był nudny i ogra­
niczony tak na żyto jak i na pszenicę.

Od najwyższego w zeszłym tygodniu punktu, 
notujemy na łaszcie pszenicy Guld. 10 do 15, na 
łaszcie żyta 15.

Sprzedano w ciągu 8 dni pszenicy szefli 
55,800, żyta 3000. jęczmienia 4300 

Płacono za szefel berliński:

do % - %

Funt. łu t. funt. łu t.
Pszen. 83— 5 84—14 

8 5 -  4 86— 3 
» 8 7 -  3 8 7 -2 2

na Lipiec Sierpień 155/ 12 Zyta 7 8 -1 7  «3—24

%— 7/12 tal., na Maj Czerwiec 14% 
% tal., na Czerwiec Lipiec 15yl2
Vj i taldo 15— y6 

do %— %—3/ ,2 tal.
Gda ń s k ,  23 Kwietnia. —Początek upłynio- 

nego tygodnia był chłodny. W ostatnich dniach 
powietrze się ociepliło.

Targi angielskie w rozpaczającej stagnacyi. 
Ani szczupłosc dowozów zagranicznych, ani 
zamknięcie portów morza Bałtyckiego, ani wiel­
kie podwyższenie cen na targach amerykań­
skich, nie zdołały wywołać najmniejszego oży­
wienia. Obrot interesów ograniczał sie jak zwy­
kle do zaspokojenia codziennych potrzeb kon- 
sumcyi, a spekulanci nie brali w tranzakcyi ża­
dnego udziału. Przy dobrej pogodzie roboty 
około roli były w pełnym biegu.

We Francy i ceny zaś zwolna Ciągle idą w gó­
rę, a w portach jak i wewnętrznych targach na 
zbożu i mące stanowcze możemy notować po­
dniesienie.

W Belgii zawsze jak i we Francyi ceny przy 
bierają.

Targi holenderskie co do pszenicy bez zmiany, 
żyto jednak więcej poszukiwane i drożej płacone.

Od środy to jest od 19 t. m. port nasz jest 
blokowany a duńszie wojenne parowce wstrzy­
mują wszystkie do tutejszej przystani dążące 
statki. Znajdujące się tu w dość znacznej li­
czbie rudalne okręta mają czas do wyjścia z ła-

Tal. Sgr. Fen. T al. Sgr. Fen .
1 28 4 2 0 10
2 1 8 2 4 2
2 5 — 2 6 8
1 5 — 1 8 4

 ̂ K ursa  zam ian:  Londyn 6. 19%. — Hamburg

Aleksander M a ko w sk i et Comp.

ILU
w m ie ś c i e  P o z n a n iu .

Pszenicy pięknej, szefel po 16 g a rn .!
Pszenicy ś re d n ie j................................
Pszenicy o rd y n a ry jn e j.................
Żyta przedniego, s z e fe l ..................I
Ż yta  lże jszego ..................................... 1
Jęczm ienia dużego, szefel . . . . , 
Jęczm ienia małego . . . . . . . .
Owsa, szefel......................... '..............
G rochu do gotowania, szefel . . .
G rochu n a  pastw ę.............................
Rzep z im o w y .................................
R zepik z im o w y .................................
Rzep la to w y ................................... j
R zepik la to w y .......................... "
T a ta rk i, szefel
Koniczyna czerwona, cent. lÓÓ fu.'
Koniczyna b ia ła .................................
Ziemniaków, szefel..............
M asła, g a r n ie c .................................
S iana, centnar  ........................
Słomy, kopa po 100 funt. w. Ż. c. 
O leju rzepiowego, cent. po 100 fu.

dnia 25. Kwietnia
1S64 r

do  
tal. j sgr.;I od

ta l .  i sg r ., fn . fn


